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Kurier Częstochowski
W  PO L IT Y C Z N O  y  S P O Ł E C Z N O  L IT E R A C K I

T ea t r  „ODEON” | |
Program od piątku dnia 20 Maja i dni następnych.

N a j p o t ę ż n i e j s z a  E p o k o w a  S e n s a c j a  W s z e c h ś w i a t o w a ! !  
FILM JAKIEGO DOTĄD NIEBYŁO!!!

^INDYJSKI
G R O B O W I E C

W ielkie misterjum w 2-cii Serjach i 14 aktach

9f g łó w n e j  ro l i  n ie z ró w n a n a WSI A MAY
Scenarjusz: THEA HARBOU, F. LANG. Refcyserja: JO E MAY. Fotografja W. BRANDES.

' ' O S O B Y :  ==— — — —

Herbert Rowland . . Olaf FOnss Ayan, książę z Eschnapura — Conrad Yeidt Ramigani, Yoghi — Barnard Gótzke
Jrena, jego narzeczona Mia May Savriti, księżna — — — Erna Morena Mirrhja. służebna — Lya de Putti

Mae Allan, oficer angielski — — P. Richter.

!ż±i±! S e r ja  l-sza  Djlil
m i  t u  c i s ś J  m ił o ś c i  i  n m t ó c i

w 7-miu wielkich aktach z prologiem trw ających  2 godziny.

T y lk o  3 s e a n s e  d z ie n n ie  o g e d z . 5 -e j  i p ó ł ,  7-eJ i p ó ł  i 9-eJ i p ó ł  w ie ­
c z o r e m .  W s o b o tą  i n ied z ie lę  o g o d z i 3 i p ó ł ,  5 i p ó ł ,  7 i p ó ł  i 9 i p ó ł  

w ie c z o re m .
Ponieważ za wynajęcie „Indyjskiego Grobowca**, zapłaciliśmy kolosalnie wysoką sumę kilkąkrctnie przewyższającą cenę płaconą dotąd 
za najlepsze obrazy wyświetlane W Częstochowie, z tego powofu zmuszeni jesteśmy ceny m iejsc na ten  o b r a z  p o d w y ż s z y ć .

— B ilety sezo n o w e  i b ezp łatne w ażno tylko na l-szy  n e a n a . —

im I n nmm
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T E A T R

PARYSKI
u l .  P a n n y  M a r j i  19.

P rogram  od czw artku  25 maja 
i dni następnych .

D ram at W 7 miu wielkich ak tach  według rom ansu  H E L E N Y  N A G RQ D ZK 1EJ „ R o z d r o ż a  nam iętności™  ’
Inscenizacja FRYDERYKA ZELNIKA

TANIA (Kobieta na łańcuchu)
Główną rolą kieruję  chluba nasza  pośród  gw iazd k inem atogra ficznych

artystka Mia Mara
Niebywała wystawa, p rzep ięk n e  p o ez je  i wnętrza. C u d n e  s t ro je  narodo- 

we. G łęb o k o  ujęty problem  miłości.
Szczegółow y opis w program ach. —

O S T A T N I E  N O W O Ś C I ! !
n a  b i e ż ą c y  s e z o n  l e t n i  w  s a t y n a c h ,  b a t y s t a c h ,  k r e t o n a c h ,  w o a la c h  
i n a j g u s t o w n i e j s z y c h  e t a m i n a c h  f r a n c u s k i c h  . . F r a g i l e '  o g w a r a n ­
t o w a n e j  t r w a ł o ś c i  k o l  r a c h  j a k o t e ż  w ie lk i  w y b ó r  m a t e r j a ł ó w  w e ł ­
n i ,  n y c h  i p ó ł w e ł n i a n y c h  n a  s u k n ie  i k o s t j u m y  d a m s k i e  o r a «  
k o r t ó w  i s z e w i o t ó w  n a  g a r n i t u r y  m ę s k i e .

Wielk i  w y b ó r  m a te r j a łó w  pościelowych i k o łd e r  w ełn ią  
nych  poleca
Największy Chrześcijański M a g a z y n  B la w a tn y

Jerzego Cholewickiego
Sieja 2-ga AA 23 — Telefan  A6 25.

Reprezentacja ś k c . Tow. „Rozwój Polski". Srzodaż akcji oraz mebli sk łada­
nych Radomskowskiej Fabryki W yrobów  Drzewnych Ake. Tow. „R ozw ójP o lsk i'.

C eny b a r d z o  p r z y s tę p n o !  O b s ł u g a  u p r z e j m a  i s z y b k a .

B aczność!
T a część naszej prasy, która w czasie 

wielkiej wojny orjentowała się w kierun- 
kn państw centralnych, a obecnie orjen- 
Inje się w kierunku Acglji i Lloyd Geor 
ge 'a ,— stara się wszelkiemi siłami utrwa- 
Itć przekonanie w społeczeństwie naszem, 
te  minął j a t  okres niebezpieczeństw ze­
wnętrznych dla naszej ojczyzny. Między 
innemi ze specjalnym oporem wmawia 
się społeczeństwu jakoby istniało zupełne 
bezpieczeństwo ze strony wschodniego 
sąsiada— Sowietów.

Jako argument decydujący prasa ta 
wysuwa przekonanie, że świadomość zn 
pełnego bezpieczeństwa dla kraju trzeba 
wszelkiemi środkami w społeczeństwie 
wyrobić i utrwalić w celu umożliwienia 
normalnego rozwoju gospodarczego Pol­
ski, w celu uniemożliwienia szkodliwej 
dla handłn i przemysłu naszego, paniki 
na tle ewentualności wojennych.

Jednak nawet poważne względy roz­
woju ekonomicznego Polski i konieczność 
zaistnienia pożytecznych dlań warunków, 
tkwiących w nastrojach i koojukturach 
rynków handlowego i przemysłowego 
kraju, — nie mogą nakazać nam polityki 
złudzeń, polityki .s t ru s ie j”, idącej na- 
przekór wypadkom politycznym, dla nas 
groźnym.

T rak ta t  w Rapallo, odwiedziny przez 
Hugo Stinnea'a Moskwy, a obecnie Hl- 
szpanji, w celu stworzenia podstawy dla 
przemysłu wojennego niemieckiego, zabro 
nionego przez trak ta t  wersalski, t stwier­
dzone ju t  obietnice Niemiec zaopatrzenia 
bolszewików w gazy trujące i aeroplany, 
są to fakty, z któremi społeczeństwo na­
sze liczyć się musi, jako z objawami chę­
ci rewanżu ze strony wschodu przede* 
wszystkiem, a może i z przeciwległej — 
naturalnie narazić, ,-L— chęci rewanżu w 
stanie potencjalnym. Pomijamy już d e ­
monstracje bolszewickie na naszej gra­
nicy, głównie zapomocą specjalnie orga­
nizowanych band wypadowych.

Musimy więc być czujnymi wobec tych 
faktów. Nie wolno nam pogrążać się w 
przekonaniu,' te  nam już nic nie grozi. 
Wprost przeciwnie, w razie wojny j e ­
steśmy niemal bezbronni wobec bolsze­
wickich gazów trujących i flotyii aero- 
planowych, przez Niemców dostarczonych, 
nie mówiąc już o ewentualnym ataku so­
wietów na Polskę od strony morza, gdzie 
brzeg naaz jest niemal pozbawiony obrony.

To też opinja nasza musi być zwartą 
i jednolitą w żądaniu cd rządu naszego 
zwrócenia najpilniejszej na agi na uzu­
pełnienie braków naszej obrony przed 
wrogiem. Wydatki w tym kierunku przez 
rząd czynione winny być z uznaniem 
prąez społeczeństwo nasze przyjęte. Są 
to bowiem inwestycje w obecnej chwili 
dla trwałości naszego piństwa najis to t­
niejsze i najpilniejsze. Nikt z nas nie mo 
że być spokojnym, dopóki nie upewnimy 
się, że posiadamy równie środki walki,— 
jak  i nasi wrogowie. Dopiero wtedy o- 
piuja publiczna może być pewną bezpie­
czeństwa kraju i trwałcśoi niezbędnego 
dla rozwoju gospodarczego — pokojul 
S.vis pacem — para bellum, — oto na­
sze zawołanie na dzisiaj wobec pogróżek 
wrogówl

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-g a  A leja  3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie. 

C eny p r z y s tę p n a !

LI. G e o rg e  o Genui.
M ow a w  Izb ie  Gmin.

LONDYN, 27 5 ( te l.  wł )  Lloyd George  
w ygłosił  Wczoraj w Izbie Gtrin swoją z 
wielkim napięciem  oczekiwaną mowę o 
Genui. Gdy premjer zjsw ił s ię  na sali, 
p o w ita n o  g o  ż y w e m i o k la s k a ­
m i.

Na wstąDie sw ego  przemówienia c« 
świadczył L loyd  G eorge, że nie ma za­
miaru mówić teraz o zagadnieniach od­
szkodowaw czych  or.iz o stosunkach fran ­
cusko-angie lsk ich , gdyż  sp raw y te z a ­
chowuje sobie do następnej sposobności.  
U kład b o ls z e w ic k o -n ie m io c k i.

Co się tyczy T rakU tu  w Rapallo, c« 
świadczył Llod George, że traktat ten 
wykazuje co stsłoby się, g d y b y  R o­
s j ę  z o s ta w ić  s a m a j  s o b ie .  Trak 
ts t  ten jest wielką omyłką Niemiec. Niem­
cy i Rosja co do swej objętości dwa z 
pośród najwięcszych narodów świata na 
razie nie ’zostały jeszcze przyjęte do 
wspólnoty Mocarstw jako równoupraw­
nione. Pomimo to wierzą one stanowczo 
w swą przewagę nad innymi narodami. 
To jeat najważniejszym symptomatem c« 
becnego położenia. Niemcy nie mogą od­
budować Rosji pod względem g ospodar­
czym, gdyż brak im pieniędzy. Jeżeli jed ­
nak chodzi o zbrojenia, to sprawa przy­
biera znptłnie inDy charakter. Niemcy 
rozgorządzają potrzebnymi środkami tech 
nicznymi i naukowymi, podczas gdy Ro- 
siada naturslne bogactwa. Lloyd George 
wyraził życzenie, aby przestroga jego wy 
powiedziana dziś, nie potrzebowała być 
powtórzoną. Zaklina galej swoich słucha­
czy, którzy pouoszą wspólnie z nim od­
powiedzialność, aby zastanowili się nad 
niebezpieczeństwem które leży w poło­
żeniu, jakie właśnie przedstawił.

S p r a w a  r o s y js k a .
Problem rosyjski był głównym punk­

tem wyjścia Konferencji Genueńskiej. D e­
legacja Rosyjska sama jedna przedsta­
wiała więcej nędzy, zubożenia i okropno­
ści ludzkich, niż wszystkie inne delega­
cje razem. Niemcy mogłyby być wpraw­
dzie rozbrojone, ale nikt nie będzie w s t a ­
nie przeszkodzić buntowi Rosji, jeżeli na­
rody kraj ten popchną do rozpaczy. W 
Genui było wszystkim wiadomo, że jest 
konieczne zawarcie jakiejś ugody z Ro- 
sją, aby kraj ton odbudować i pomódz 
mu do podniesienia handlu, od którego 
cały świat zależy.

Wszystko co mówiła Delegacja Rosyj 
ska  o zasadach rewolucji rosyjskiej to  
b yto  t e o r ją .  Mówiła o świętości i 
wielkości zasad rewoluoyjnycb, ale {nie 
wspomnLła o tero, że 9 5  p r o c . z ię .  
m i r o s y j s k ie j  j e s t  w ta s n o ś o ię  
p r y w a tn ą , Niechże oni spróbują c -  
debrać chłopom tę ziemię. Jest ona dziś

tak samo własnością chłopską, jakgdyby 
chłopi posiadali wszystkie tytalarne p ra­
wa do niej.

Lloyd George dalej stwierdza, że ar- 
mja czerwona wynosi dziś 1,450 000 lu­
dzi. Na konferencji nic nie wybijało się 
tak na pierwszy plan, jak  ogólne dąże­
nie wszystkich narodów do prawdziwego 
pokoju.

Lloyd George nie twierdzi, jakoby 
Konferencja Genueńska miała powodie- 
nie, podkreśla jednak, że bądź co bądź 
dokonano tam już wielu rzeczy. T r z y ­
d z ie ś c i  c z t e r y  n a ro d y  starały 
się dojść do wzajemnego -porozumienia i 
podpisano pakt pokojowy. Jeżeli nadal 
pracować się będzie tak samo, wówczas 
wyniki będą wprost nie do przewidzenia.

Po premjerze zabrał głos p. Asquith, 
podkreślając, że wyniki Konferencji są 
deprymujące i bardzo szczupłe. Wszyscy 
jega przyjaciele i on sam są przekonani, 
że c e l e  K o n fe r sn c j i b y ły  p o ­
d z iw u  g o d n e . Nie osiągnięto jednak 
żadnych rezultatów. Wszystko co mówić - 
no w Genui o stosunku innych narodów 
eutopejskich do Rosji, złożone zostało na 
barki konferencji Haskiej, która p rzys tą­
pi do tych spraw z k a r tą  zupełnie nie 
zapisaną.

Wotum u fn o ś c i .
Wniosek, wyrażający votum nieufno­

ści Rządowi odrzuciła Izba 235 głosami 
przeciw 26.

Wiadomości polityczoe.
Minister A. Olszewski skazany na 

5 miesięcy wiezienia.
T abą k a r ę  o tr z y m a ł on  z a  po  

b ic ie  k u poa.
Działo się to jeszcze w dzień wigilij­

ny — o sprawie tej już donosiliśmy. W 
składzie towarów kolonjąlnych i owoco­
wych p. Z. Janowskiego, przy Kraków- 
skiem Przedmieściu nr. 35, w Warszawie 
zgiełk kupujących.

Do lady z trudem dotarła pani inży- 
nierowa Rausztrowa. W chwili gdy mia­
ła płacić za wybrane pomarańcze, ktoś z 
ulicy krzyknął:

—  T a  pani schowała dwie pomarań­
cze, zatrzymać ją.

Wszczął się popłoch. Awantura, wy­
myślania. Słusznie dotknięta pani inżynie 
rowa rzuciła na ladę wybrane poprzednio 
pomarańcze i szybko opuściła sklep. Po 
godzinie jednak wróciła w towarzystwie 
starszej damy.

Żądam zadośćuczynienia za doznaną 
przykrość — rzekła do znajdującej się w 
sklepie żony właściciela pani Janowskiej.

— Przepraszamy panią najmooniej za 
tak straszne nieporozumienie "-pośpieszy 
ła asprawledllwić się p. Janowska.

W trzy dni potem, a więc w drugie 
święto B ożego  Narodzenia zajechał przed 
sklep samochód państwowy.

Przybył nim bra t pani inżynierowej, 
p. Antoni Olszewski, poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny, prezes kom s jL re  
ewakuacyjnej w Moskwie. Towarzyszył 
mu mąż obrażonej, p. inżynier Rauszer.

— Ty łajdaku, paskarcu, jak śmiesz 
znieważać kobietę — były to słowa powi­
tania, jakie rzucił na wstępie p Olsze­
wski.

I saraz potem podniesioną laską po­
czął okładać pana Janowskiego. Pobitym 
do krwi zajął się lekarz wraz z felcze­
rem. Panowie zaś odjechali spokojnie sa­
mochodem.

*
*  $

Duia 15 marra odbyw a się  proces. 
Sąd pokoju X II  okręgu skazuje p A Ol 
szew sk iego  na 7 dni aresztu.

Apelują ob ie  strony.
Dnia 24 maja r. b. sprawę rozpatruje 

wydział odwoławczy sądu okręgowego,
P. Janowskiego zastępuje znany adi'o 

kat &. Kcrwin-Piotrowski. P. Olszewskie 
go adwokat J . Nowodworski.

P. Jan Nowodworski domaga się unie 
winnienia swego klijenta, względnie za­
mianę aresztu na areszt domowy.

Wydział odwoławczy pod przewodnie- - 
twem p. Goczałkowskiego ogłosił w y-  
r o k , s k a z u ją c y  p a n a  m in is tr a  
A. O lsz e w sk ie g o  na 5 m ie s ię ­
c y  w ię z ie n ia .

P. Korwiu-Piotrowski oświadcza, że 
zrzeknie się wykonania kary, o ile p. A. 
Olszewski złoży na Instytut gazowy 
p ię ć  m iljo n ó w  m a p ek . Po mitjo-
nie mk. za mies. więzienia.

Jak s in is te r  Skirm uit spędzał 
czas w Genui.

P o d c z a s  śn ia d a n ia  z. C z io z e r i  
nam  k a śd y  p ła o ił r a c h u n e k  z a  

s ie b ie .
Sekre tarz  ministra Skirmunta, p. Ro­

mer, udzielił przedstawicielowi Ajencji 
Wschodniej następujących informacji o 
życiu ministra Skirmuuta w Genui.

Przeciętny dzień ministra rozpoczy­
nał s ię  o godz. 8 ej r. czytaniem gazet 
i depesz, które nadeszły w nocy. O godz.
9 odbywało się posiedzenie delegacji poi 
skiej. Następnie o 10 minister wyjeżdżał 
samochodem z Nervi, gdzie się mieściła 
polska delegacja, do Genui, zajeżdżając 
po drodze do delegacji francuskiej. Od g.
11 do 12 i pół trw sły  zwykłe obrady 
konferencji, poczem minister udawał się 
do polskiego biura prasowego, gdzie 
przyjmował także różnych interesantów. 
Między g. 1 a 2 było śniadanie, na które 
albo minister zapraszał kogoś, albo był 
zapraszany. Śniadania te zawsze miały 
charakter dyplomatyczuy. Następnie do 
godz. 6 znów trwały obrady pełne lub 
komisyjne. O  6 minister wracał do Ner­
vi, gdzie do godz. 8 urzędował, załatwia 
jąc korespondencję i wszystkie sprawy 
ministerstwa i platówek, gdyż we wszy­
stkich ważniejszych sprawach odnoszono 
się do niego bezpośrednio. O g. 8 jechał 
na obiad do Genui, przyczem roiekał 
także spotkania dyplomatyczne, o 10-ej 
wracał i po krótkim spacerze w ogrodzie 
udawał się na spoczynek.

Z przedstawicielami innyoh państw łą 
czyły ministra jaknajlepaze stosunki to ­
warzyskie. Tylko Galwanauskas uie szu­
kał okazji do zapoznania się osobistego 
z ministrem Skirmuntem i a t  do końca 
konferencji przedstawiciele Polaki i Li­
twy pozostali „nieznajomi". Z Cziozeri- 
nem, pomimo zatargów i ostrych ^nct, 
stosuueK towarzyski był utrzymywany.
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Program  od czwartku 25 do 
niedzieli 28 maja. włącznie.

m „NOWY H A R R Y  P E E L  w swojej ostatniej kreacji p. t.

Unus samotny bohater"
Dramat w 6-ciu aktach. Trzyma widza w napięciu od początku aż do końca obrazu. 

:zegółowa treść w programach. -  -  -  Dla m ło d z ie ży  d o zw o lo n e .

— A n  o  n  s i  —
w następnei zmianie pro­
gramu ukaże się wielki 
film rosyjski: WOJNA i 
POKÓJ w ielkiego pisarza 
Tołstoja p. t. NATASZA 
KOSTOWA z ulubieńcem  
publicz. MOŻŻUCHINEM.

Nowość! rn. Nowość!
fimmimmmm—mmmmmaamS D A M Y  V m s w w s b w w s ^

v— \  C Z Ę S T O C H O W S K I E  !l l  / —
«  ■ - 5  m
a ~ N ajm o d n ie jsze  fasony!! »,
j  ‘  j Magazyn ubiorów męskich damskich i dziecinnych I  S- £
■B i  i  o r a z  fu tr a  su r o w a  i g o to w e . |  5,
« o I  — —. —  I o n

Chwata i cześć!

«  6 I, INI. F a s z c z a k  ,
\ J f  2 - g a  A le ja  16 (obok mostu kolejowego) T e le fo n  435 . V i

I M a g a z y n  m ó j  j e s t  z a o p a t r z o n y  n a  s e z o n  b i e ż ą c y  w  n a j l e p s z e  m a -  |  
t e r j a ł y ,  n a j ł a d n i e j s z e  f a s o n y .  U b i o r y  m ę s k i e ,  d a m s k i e  i d z i e c in n e .  I

i Pierwszorzędny magazyn now ości  se z onow ych!!
* \■

V
Po odpowiedzi naszej na drogą agresy­
wną notę Cziczerina, minister Skirmunt 
zwróci! się do Cziczeriaa z propozycją, 
aby zamiast niepotrzebnej pisaniny zech 
ciał z nim s:q porozumieć osobiście. Jako 
miejsce neutralne dla spotkania została 
wybrana restauracja „Rtghi“ w pięknej 
miejscowości położonej niedaleko od Ge- 
nui. Minister SkirmHnt przyjechał pierw­
szy, i rozpoczął śniadanie, nie oczekując 
na przyjazd CJczerina. Rachunek za śuia 
danie każdy załatwił za siebie. Był to je 
dyny podobny wypadek podozas całego 
trwania konferencji genueńskiej.

R osja zakup uje a ero p la n y
w ło sk ie . t

Pisma zagraniczne donoszą, źe rząd 
Sowietów, zakupił 100 aeroplanów włos­
kiego Towarzystwa Ansaldo. Znaczna 
część tych aeroplanów już została prze­
transportowaną do Rosji południowej, a 
włoski lotnik Bottalla udał się do Odes­
sy, jako instruktor.

Kwiatuszki sejmowi.
Podczas przemówienia pos. Wierzbic­

kiego w Sejmie w dyssusji w sprawie 
monopolu tytuniowego doszło do awantu 
ry, tak że p. Marszałek musiał przerwać
posiedzenie;

Sławny ze swych szelowsko-hajdamao 
kich okrzyków o 46.tym roku i wielu in 
nych pos. Szmigiel, (P. g. L.) dłubiąc w 
zębach i wdzięoznie spluwając, od czasu 
do czasu przerywał pos. Wierzbickiemu, 
wtrącając swe uwagi, aż po jed.iej z nich 
któryś z posłów wtrącił:

— Szmig'el zna się na kartoflach.
Pos, Szmigiel, który staje się dziwnie

drażliwy kiedy o kartoflach mowa i któ­
ry w swoim czasie z tego powodu napadł 
na jednego z posłów księży, w kuluarach 
sejmowych, obrzucając go obelgami, zer­
wał się ze swego miejsca, podbiegł do 
siedzącego posła Skupia i wygrażając 
pięścią, zaczął krzyrzeć na cały głos:

— Stul pysk, draniu jeden, bo ci mor 
dę rozbiję.

Po pam  tego rodzaju wykrzyknikach 
p. Marszałek, po trzykrotaem priyw oła­
niu pos. Szmigla do porządku, wykluczył 
go z posiedzenia. Ponieważ jednak pos. 
Szmigiel oie chciał sali opuścić, p. Mar- 
szalek przerwał na parę minut posie­
dzenie. p 0 przerwie p. Szmigla już nie 
wpuszczono.
u kilka dni temu p. Rataj,
kolega klubowy p. Szmigls, uzasadniając 
nagłość wniosku P8L. w sprawie zajść w 
Poznaniu, biadał nad... zdziczeniem w ży 
ciu politycznem.

Najświeższe wiadomości
M anew ry na o u i ć  T ro c­

k ieg o .
RYGA, 27.5 tej. wł. — Trocki oczeki­

wany jest w Kronsztadzie l  czerwca b. r. 
(pisie w tym samym dniu ma odbyć się

na jego cześć rewja i manewry wojennej 
floty bolszewickiej na Bałtyku.

» M r a ń o ty  na R osją .
RYGA, 27 5 tel. wł.— Z Asserbejdźa- 

nu na lchod /ą  wieści, ża wielkie masy 
Bzarańozy ruszyły z tamtejszych okolic 
w kierunku Turkiestanu i posuwają się 
ku Uralowi.

W niektoryoh miejscach szarańcza ru 
82yła lawiną o froncie 9 wiorst długości 
i 2 wiorsty szerokości. Ludność wytęża 
wszystkie siły, aby powstrzymać szko­
dnika.

S p ra w o zd a n ie  
m in istra  Sk in m u n ta .

WARSZAWA, 27.6 tel. wł.—Pan min. 
Skirmunt natychmiast pe przyjeśdzie do 
Warszawy odbył w min. spraw zagrań, 
konferencję z zastępcą prez. ministrów i 
członkiem delegacji genueńskiej min. Na 
rutowii zem. Wieczorem min. Skirmunt 
zdał spraw ę ze swej czynności w Genui, 
w Radzie ministrów. Na tern samem po­
siedzeniu Rady ministrów. Na tem samem 
posiedzeniu Rady ministrów dyskutowano 
nad sprawami adminlstracyjnemi, połą- 
czonemi z objęciem przez Polskę części 
G.-Śląska.

K a ta str o fa  k o lażow a.
WARSZAWA, 27.5 tel. wł.— K' ło miej 

scowośoi Bawtuny. na drodze W.lno-War 
B za w a  pociąg osobowy wjechał na pooiąg 
specjalny, wiozący do Grodna oddfieł żan
ofrtDe^ i - W ,&on» w *lórJm znajdował 
się oddział żandarmów został rozbity, 
bześciu żołnierzy odniosło oięźkie rany, 
* 1 1  lżejsze. Rannych odwieziono do 

, “a* Wadług niesprawdzonych dotąd 
wiadomości 2 ciężej rannych zmarło.

u,. Kfie ,k l la su .
WARSZAWA, 27.5 tel. wł.— W  lasach 

!u* “a(Reśnictwa Drewnioy, pomięJ  / j4bkami a ZieUnkami koło Warsza- 
■ L J  8r °śay pożar zagajnika, spo 
Z i r r *  “ “d r o ż n o ś c i ą  letników. Pożar

1 V ?  obejmując coraz więk-
“ !  P a t r z e n i e  łatwopalnej kultury leś- 
ej, przeważam sosen. Dzięki szybkiej 

akcji ratowniczej ugaszono wkrótce pożar
J 1 1!?  wielkie» albowiem spaliło się 

otoło 10 morgów 151etniego lasu.
K raaw a w alka  na u licach
„  Rzym u.
WIEDEŃ 27.6 tel. wł.— Z Rzymu do­

noszą: Wieczorem odbył się pogrzeo bo­
hatera  narodowego Totle‘go, który jako 
aaieka przy wejśoiu Austrjaków rzucił 

z nich swe kule w twarz. Skoro
1 ’ “* cte,e które8° *zl> członkowie 

. Sminy, dalej wszystkie patrjoty-
■■edł“J h J k n I “ " . ia 1 cały &arnlzon* Pr*e , Don>u ludowego, poczęto stamSi S® * pooh6d- Przyszło do gro-

JnIn* .alicznejf trwającej całą noc, 
po otono kres temu dopiero nad ranem 

przez użycie samochodów pancernych. De 
momtranci strzelali z Domu ludowego. Z 
powodu tych wypadków wybuchł w Rzy­
mie strajk generalny,

Częstochowa, 27-5-22.
Niechaj żałują tysiące mieszkańców 

Częstochowy, że wczesna pora przyjazdu 
pielgrzymki z Wielkopolski i Pomorza nie 
pozwoliła im ujrzeć przepięknego zaiste 
widoku.

Godzina 4 i pół rano. Miasto śpi jesz 
oze a ulicami jego sunie dziwny pochód. 
Tysiączny tłum wiernych na czele kapłan 
w purpurze królewskiej, Prymas Polski, 
tuż przy nim w fioletach biskup—sufra* 
gan, dostojnicy kościoła, Idący pieszo do 
stóp Matki Boskiej Częstochowskiej.

Wielkopolska i Pomorze! Dwa te wy 
razy zawierają w sobie tyle treści, oto- 
ozone są taką aureolą, że dziś jeszcze, po 
trzech z górą latach niepodległego bytu 
państwowego, myśli się nieraz: sen to 
1 żyli jawa, że gnębione, prześladowane 
w sposób najokrutniejszy przez krzyżac- 
two, są pod wspólną strzechą polską.

O nich to można powiedzieć, że po­
wici w niewoli, skuci w kajdany, zacho­
wali kryształową czystość serca polskie 
go, miłującego nadewszystko to, co z Pol­
ski istnieniem od wieków jest związane, 
więc wiarę rzymsko katolicką, więc świą­
tynie nasze, więc Jasną  Górę z Jej Po- 
cieszycielką strapionych.

I mimowoli myśl nasza biegnie p o p r z e z  
długie lata tych męczarni jak ie  znosili 
bracia nasi w Poznańskiem i na Pomo­
rzu. Nie groźne im były: miecz pruski i 
pruskie prawa specjalne dla Polaków. 
Dzieci szkolne z Wrześni torturowane za 
chęć uczenia się religji w języku rodzi­
mym postawi kiedyś h iB to r y k , sędzia s p r a  
wiedliwy, w rzędzie męczenników za wiarę.

Chłop z Wielkopolski Drzymała pozo­

stanie po wieczne czasy symbolem pol­
skiego oporo przeciw gwałtom stosowa­
nym względem Pt laków pod b. zaborem 
pruskim.

A ileź by to powiedzieć się dało o ż i ł  
nierzu— poznadezyku, który w mundur 
niemiecki odziany, przyniósł do nas, jako 
„okupant1', miłość Ojczyzny w sercu i to 
ciągle głoszone w ciszy, pokryjomu, ale 
głośne, potężne ostrzeżenie braciom: P ru­
sakom nie wierzcie, krzyżak wróg Pol­
ski najstraszniejszy!

I  jeżeli z wolnej Wielkopolski wolne­
go Pomorza przybyła wczoraj z P rym a­
sem Polski pielgrzymka ludu, który z 
domn niewoli już wyszedł — to ileż ma­
my w tem do zawdzięczenia i my i oni, 
goście nasi dzisiejsi, Tej, która od wie­
ków z Cudownego Ołtarza śle ku nam 
błogosławieństwa i czynami naszymi kie­
ruje.

To też składając dzisiaj dzięki kornie 
Pani z Jasnej Góry, za przywrócenie Pol 
see najstarszych jej dzielnic radujmy się 
wieloe, że doczekaliśmy chwil tak  wspa­
niałych.

Witaj, Jego Eminencjo, Prymasie Pol­
ski i Jego Ekscelencjo, Biskupie Poznań- 
ski, witajcie przewodnicy duchowi boha­
terskiego ludu Wielkopolski i Pomorza, 
witajcie przedstawiciele wszystkich s ta ­
nów, tak godnie reprezentowani. Zawieź 
cie braciom naszym z Częstochowy, polskie 
go Rzymn, wyrazy czci najgłębszej za ich 
bohaterskie wytrwanie na najbardziej za 
grożonyoh placówkach i najserdeczniej­
sze pozdrowienie bratnie.

Dzisiejszym gościom Jasnej Góry i 
Częstochowy chwała i cześć!

K r o n i k a -
Z J a s n e j  G óry.

W niedzielę na Jasnej Górze sumę 
odprawi biskop-sufr^gan Łukomski, a 
kazanie wygłosi J. E Kardynał Prymas 
Dalbor.

Na c z e ś ć  p o łą c z e n ia . By u-
czcić zespolenie Wilna z Macierzą Samo­
pomoc uczniowska przy Szkole Handlo­
wej Stow. Kupców Polskich w Często­
chowie urządza w d. 30 bm. o g. 8 w. tea 
trze „Ludowym11 muzyozno-wokaloy.

Program: popisy muzyozne, chóralne i 
odegranie I  sceny z trzeciej części utwo­
ru „Dziady1* A. Mickiewicza.

Z ż y c ia  m ło d z ieży . Powstało 
Stow. M/odzieży Polskiej przy Chrzecijań 
skieh Związkach Zawodowych. Stowarzy­
szenie ma za zadanie odradzanie młodzie­
ży polskiej moralnie i narodowo. Siedzi­
ba mieści się przy Związkn Zawodowym 
Chrz., Krakowska 24.

Młodzież robotnicza, z której grona 
znaleźli się organizatorzy, chętnie garnie 
się pod sztandar na którym widnieje na­
pis: „Bóg, Ojczyzna i honor* aby samej 
pracować nad odrodzeniem, nietylko dn- 
ohowem i moralnem, ale i fizycznem.

Stowarzyszenie to rozpoczęło już ćwi­
czenia według regulaminu wojskowego. 
Zapisy przyjmuje Sekre ta rjr t  ul. Krakow 
aka 24 od godz. 10 rano do 12 w poł. i 
od 3 do 6 pop.

Kooperatywy walczą z drożyzną.
Z jed n o czen ie  k oop era tyw .

Nareszcie społeczeństwo zrozumiało, 
że tylko samoobrona społeczeństwa może 
doprowadzić do zniżki cen na artykuły 
pierwszej potrzeby.

Jak się dowiadujemy, wszystkie koo­
peratywy w Częstochowie m ają a ię  
p o łą c z y ć  na gru n cia  do w alki 
* d rożyzn ą .

Inicjatywie tej należy przy klasnąć i 
pożądane byłoby, aby projekt ten zo- 
stał jak najszybciej zrealizowany.

2  ż a ło b n e j k a r ty . Onegdaj zmarł 
w Warszawie jeden z największych mala 
rzów polskich, Konrad Krzyżanowski, w 
wieku 1st 50. Śmierć ta napełniła wielką 
żałobą całą Polskę artystyczną, głęboko 
i serdeoznie przejmie tych, którzy się 
zetknęli z tym najlepszym ozłowlekiem. 
Wielki ten ar tysta  miał serce i słodycz 
dziecka, więc nie miał wrogów, tylko 
przyjaciół najszczerszych.

Urodzony na Ukrainie, młodość swo­
ją malarską spędził w Akademji P e te rs ­
burskiej; w głodzie i chłodzie pracował 
ciężko, bardzo ciężko, by się móc wyr­
wać za granicę. Udało mu się też po ro­
ku 1890 pojechać do Monachjum, gdzie 
się niedługo stał najmilszym i najgło­
śniejszym uczniem Uoloszy’ego. Sława 
jego rosła szybko; w malarstwie jego 
była potęga. Krytyka niemiecka porónny 
wała go z Lenbachem, obsypywano go 
odznaczeniami, wśród których najmilszy 
mu był medal salonu paryskiego za „Por 
tret staruszki", arcydzieło bezsprzeczne. 
Przed wojną mieszkał w Warszawie, ob- 
cując z gronem najświetniejszych umy­
słów polskich. Czas wojny spędził w Ki­
jowie, gdzie działalność jego malarska 
doszła do szczytów. Pracował jako  p ro ­
fesor, uczył, zakładał szkoły, urządzał 
przepyszne wystawy. Posiadał energję 
niezmordowaną, talent olbrzymi, duszę 
przeczystą. Byl jednym z największych 
polskich artystów.

Ostatnie tygodnie jego, pełnego ehwa 
ły życia były pasmem niewymownych 
cierpień.

Zarząd Koła Związku Lud. Nar. dziel 
nicy ,,Sródmieśoie“ prosi tyoh pp. człon­
ków Związku, którzy jeszcze nie otrzy­
mali legitymacji na rok 1922, aby po od 
biór takowych raczyli się zgłosić do biu 
ra  Sekretarjatu powiatowego Związku L. 
Nar. (Aleja III nr. 62 m. 4).

Biuro Sekretarjatu otwarte we wtorki, 
środy i piątki od godz. 6 —7 wieoz., a w 
niedzielę i święta od g. 10— 11 r.

„Czysty interes44 1 dlatego złożysz ofiarę na Czerwony Krzyż.
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Wielkopolska i Pomorze z hołdem
na Jasn e j Górze.

Teatr „NOWOŚCI“ Aleja 12. Balel warszawski w Częstochowie
W n ie d z ie lę  dn. 9 8  m aja  Tylko 2 występy

Artystów Teatrów Stołecznych:

W  sobotę, o godz. 4 i pól rano, p ra j-  
był do Częstochowy pociąg poznański z 
pielgrzymką, na czele której stoi J . E. 
Arcybiskup gnieźnieńsko poznański, P ry ­
mas Polski, Ks. Kardynał Dalbor z J. E. 
Biskupem-snfraganem poznańskim ks, Łu 
komskirn. Na spotkanie dostojnych gości 
udały b1q na stację Sodalicja i bractwa 
z chorągwiami i obrazami z Jasnej Góry 
z przewielebnym Generałem Zeknou i 
przeorem Klasztoru Jasnogórskiego, O. Pio 
trem Markiewiczem oraz 0 0 .  Walerym i 
Czesławem. Po powitaniu przez 0 0 .  Pau­
linów. przy dźwiękach orkiestry Straży 
Ogniowej, na cześć dostojnych gości przy 
dworcu wzniesiono okrzyk: „J. E Ksiądz 
Kardynał Arcybiskup i Prymas niech 
żyje!*, orkiestra zaś odegrała ,Jeszcze 
Polska nie zginęła!*

Po ustawieniu się w szeregi, mszył 
pochód na Jasną  Górę przy odgłosie o r­
kiestry i śpiewie pielgrzymów. Po przy­
byciu do kaplicy M. B. Częstochowskiej 
gości powitał O. Piotr Markiewicz, wy­
jaśniając cel i znaczenie dzisiejszej piel­
grzymki. Mówił O. Przeor, że Prymas 
przybył ze swoim sufraganem, duchoWień 
s tw e m lw ie r n | j n ^ ^ d e m ^ b y ^ ło ż y ^ h o l^

Z a p o m o g a  d la  u r z ę d n ik ó w .
W miesiącu czerwcu urzędnicy państwo­
wi otrzymają 60  pr. zapomogi.

P o a ie d z e n ia  R ady m io ja k ie j .
W dniu 29 b. m. o godz. 7  i  pół wie 

czorem odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. Porządek dzienny zapowiada: 
1) Sprawa uzupełnienia kompleta Magi­
stratu  wraz z określeniem obowiązków 
ławników i wynagrodzenia człenków Ma­
gistratu. 2) Wn. Magistratu w sprawie 
sprzedaży gruntów miejskich, zajętych 
przez mieszkańców Kucali na. 3) Wniosek 
Magistratu w sprawie liczników. 4) Na­
gły  wn. r. Bajdeckisgo 1 innych o usta­
wienie w Częstochowie Okręgu Ubezpie­
czeń Wzajemnych. 5) Nagły wniosek r. 
Mis orowskiego w sprawie ochrony loka­
torów. 6) Odpowiedź Magistratu na in­
terpelację r. Dziuby w sprawie architek­
ta miejskiego. 7) Nagły wniosek r. Dziu­
by w sprawie przyznania pracownikom b. 
Hurtowni miejskiej 50 proc. jednorazowe 
go dodatku do pensji. 8) Nagły wniosek 
r. Chojnackiego w sprawie wstrzymania 
sprzedaży żyta etc. ze składów Aprowi­
zacji do czasu ogłoszenia przetargów p u ­
blicznych.

U ch w a ły  to k a r z y . Na zjeździe 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego przy 
udziale delegatów z całej Polski, rozwa­
żano sprawy zawodowe, a podkreślając 
swoje stanowisko etyczne i ideowe w 
stosunku do społeczeństwa powzięto sze­
reg uchwał m. in;

Zjazd Związku Lekarzy Państwa P o l­
skiego w stosunku do Kas Chorych po­
stanawia, by nadal dążyć systematycznie 
do zmiany obecnego systemu kasowego 
przez zastąpienie go wolnym wyborem 
lekarza, niezależnie od tego, czy to w 
ambulatorjach, gdzie takowe już istnieją, 
ozy wśród wolno praktykujących.

W stosunku do organizowanej przez 
Rząd pomocy lekarskiej dla urzędników 
W alne Zgromadzenie, chcąc dać tę po­
moc jaknajlepszą i jaknajtańszą ustala,że 
należy przyjść z możliwie dużemi us tęp ­
stwami na rzecz urzędników, leczyć ich 
na warunkach możliwie najniższych, z 
drugiej jednak strony, stojąc na straży 
godności stanu lekarskiego:

Związek uważa ra jedyną formę po- 
mooy lekarskiej godną wolnego obywa 
tela Rzeczypospolitej, a więc i urzędnika: 
wolny wybór lekarza Według zaufania. 
Chcąc ułatwić pomoc lekarską urzędoi- 
kom, Związek oświadcza gotowość zale­
cania Bwym członkom leczenie urzędni­
ków na warunkach niższych od zwykle 
przyjętych w praktyce.

Do Zarządu głównego został wybrany 
z Częstochowy dr. Wł. Wrześniowski.

M owf c z a s  od  I-go  c z o r w c a .  
Z powodu ustanowieoia na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej Polskiej od dnia 1 
czerwca r. b. rachuby ozaBU, minister 
stwo kolei żelaznych wydało zarządzenie, 
aby w nocy z dnia 81 maja n« 1 ozerw

naszej Królowej i Pani, podziękować za 
łaski otrzymane, za odzyskanie Ojczyzny. 
Jest za co dziękować naszej Królowej — 
mówił ks. P rzeor — spełniło się bowiem 
to, o czem zaledwie marzyć mogli nasi 
ojcowie. Jej to przemożna opieka spra­
wiła, iż Wielkopolska i Pomorze pow ró- 
c ły  do Korony, Jej orędownictwu za­
wdzięczamy, że część GL Śląska powraca 
do Polski. Ona to sprawi i w sposób jaki 
uzna za właściwy i niespodziewany, iż w 
krótkim czasie i resztę G. Śląska odzys- 
kamy. Jes t  zwyczajem, iż każdą przyby­
wającą kompanję 0 0 .  Paulini wprowa­
dzają do kościoła lub kaplioy.

Dziś, gdy na mnie niegodnego słagę Ma­
ryi — mówił O. P io tr  —  spadł ten za­
szczyt powitania Jego Eminencji, Jego 
Ekscelencji, braci kapłanów oraz ukocha­
nych Wielkopolan i PomorzaD, witam 
wszystkich sordecznie w tej świątyni i 
przed Cudownym Obrazem naszej Pani.

Po przemówieniu, J. E. Kardynał od­
prawił przed Cudownym Obrazem M. B. 
Mszę św., modląc się żarliwie podczas 
następnej, odprawionej przez J .  E. Bi­
skupa sufragana, wreszcie witany przez 
tłumy zebrane, udał się do klasztoru.

ca r. b. o godz. 24-ej wskazówki zega­
rów posunąć wstecz o jedną godzinę.

Wobec tego, pojawi się w nocy 
przejściowej czas od godz. 28 do 24 ej 
dwukrotnie, jako godziny 23 i 26. Ponie 
waż przesunięoie wskazówki przypada 
jednocześnie z  wprowadzeniem nowego 
rozkładu jazdy oa dn. 1 czerwca, pole­
cono wszystkim zawiadowcom, aby w 
tym przejściowym czasie pooiągi, znaj­
dujące się w obrębie ich stacji, i te, 
które wyruszyły ze stacji początkowej 
przed godziną 23, a nie doszły do stacji 
przeznaczenia przed godz. 24 zatrzymać 
i wysłać je dopiero podług nowego ro z­
kładu. Nocy tej będą ponadto urucho­
mione speejalne pociągi nadzwyczajne.

C iek a w y  o d c z y t .  Oddział lotny 
propagandy hygjeny dziecka urządza w 
niedzielę o godz 8 wiecz. w sali przy ul. 
Dąbrowskiego nr. 10, odozyt dla pp. le­
karzy, adwokatów, inżynierów, piofeso- 
rów, dentystów, aptekarzy, duchowień­
stwa i t. d.

Z e  względu na ciekawy materjał, jak  
również i dane statystyczne pracy oddzia 
tu w Polsce, udział społeczeństwa miej­
scowego winien być jak najliczniejszy.

W y stęp y  a r t y s t ó w  t e a tr ó w  
w a r s z a w s k ic h .  W sali teatru .N o ­
wości* (I Aleja 12) odbędą się w dn. 28 
b. m. tylko dwa występy artystów tea­
trów stołecznych Olgi Plewicniej, prima* 
baleryny teatru  .Nowości*, Aleksandry 
Kamińskiej, moderne-baleryny teatru .N o  
wości*, Edwina Plewicklego, baletmiatrza 
teatrów stołecznych oraz Jakóba Kamiń- 
skiego, solisty-moderne i charakterysty­
czny teatru  .N ow ości1'. Fierwszy występ 
odbędzie się o godz. 4 po poi., drugi zaś 
o godz. 8  m. 30 wiecz. Program  doboro­
wy. Występy te  cieszyły się we wszyst­
kich miastach dużym powadzeniem.

I n te r e s u ją c y  o d o z y t  d la  
s f e r  k u p ie c k ic h  zostanie wygłoszo 
ny przez p. Ludwika Piekarskiego w nad 
chodzącą niedzielę w lokalu Stow. Kup-

OLGI PLEWICKIEJ
prim abaleriny Teatru „ N o w o śc i11

A. K A M I Ń S K I E J
m oderne-baleriny T eatru „N ow ości" .

EDWINA PLEWICKIEGO
baietm istrza T eatrów  S to łeczn y ch

JAKÓBA KAMIŃSKIEGQ
solisty-m oderne i charakterystyczny Teatru

„N ow ości" .
P rogram  te a tr u  od  god z. 6 w ie c z .

— C z ę ś ć  i - s z a .  —
„W łoska żebraczka"  muz. S an -S en sa .

w yk. p. P lew ick a.
„W alc-C ow boy — am erykański muz. Hart- 

mana—w yk. p.p. Kaminscy.
„Frantello" — amerykański 
„M otyw y taneczne rosyjskie"  muz. rózn, 

komp. w w yk. P lew ickich . 
„P aryscy apasze"  w yk. Kamińscy. 
„O ne-Step— Sekw ana (char. kom.) wyk.

Kamiński.
„N orw esk ie tance narodow e" muz. G riega  

w yk. p. P lew ick i.

— C zęść il-ga. —
1) „Tango śm ierci"—tragedja P ierrota .

2) „W alc Klasyczny"

3)

wyk. p. Kamińscy. 
Kremuz. K reislera, 

w yk. p. P lew icka. 
„Salom e" O n e-S te p -m o d e r n *  muz. S to lca  

w yk. p. Kamiński.
4) „A krobatyczny Foxtrott"

wyk. p. Kamiński.
5) „Taniec W ęgiersk i" —muz. Brahmsa—wyk.

p. P lew ick i.
6) „T aniec z baletu Kaniok-Garbunok"

w yk. Kam ińscy.
7) „Mazur" i 8) „Krakowiak".

Pierwsze przedstawienie o godz. 4  po Doł., wieczorowe o  godz. 8  m. 5 0 , 
B ilety  w cześn iej nabyw ać można w cukierni „C rista l( a w dniu przedstaw ień  przy kasie.

cow P o lsk ic h  u g o d z . 7 wiecz. (Aleja III  
n r. 54).

Prelegent zaznajomi nasze kupiectwo 
z tak dla mało znanemi krajami ja­
kimi są Kaukaz i Persja, które, zamiesz- 
kująo ozas dłuższy poznał dokładnie i 
wyrobił sobie przekonanie, ie  p rzedsta­
wiają one niezwykle obiecujące dla 
naszego e ip o r tu  rynki zbytu. Odczyt 
będzie bogato illustrowany pokazami 
w rycinach i mapach, a że będzie inte­
resujący i a j e  rękojmię fakt, i e  p. 
L. Rola P iekarsk i jest znany prasie 
i czytelnikom warszawskim, jako autor 
cennych artykułów w dziedzinie eko- 
nomji.

Aby tak  cenna okobozność iaknajpra­
ktyczniej wykorzystać, Zarząd Stow. Kup 
ców Polskich zdołał uprosić p. P iekar­
skiego i uzyskał odeń przyrzeczenie wy­
głoszenia dwóch odczytów tegoż dnia w 
Szkole Handlowej, a mianowicie o godz. 
12  w poł. po nabożeństwie dla uczniów 
klas 1 , 2  i 8 , oraz dla pozostałych klas 
O godz. 8  i pół pp.

Odczyty te, jakkolwiek tejże treści, 
odznaczać się będą proBtotą i będą 
nosiły cechy pogadanki urozmiconej po­
kazami.

Zarząd Stowarzyszenia Kupoów Pol­
skich zaprasza na wspomniany odczyt 
członków Stowarz., członków Związku 
drobnych Kupców, członków sekcji 
Drogistów oraz tych wszystkich sym­
patyków, których poroszony temat zaia- 
teresuje.

Z a b ra n ia  Z w . Lud. N ar. W
niedzielę 28 b. m. o godz. 5 po poł. od­
będzie się zebranie członków Związku 
Ludowo-Narodowego dzielnicy „Kule*. 
Mówić będzie p. W. Jabłoński.

Wstęp dla członków i gości sympa­
tyków.

K in o -ta a tr  „ O d eo n “  demon­
struje film nad filmy „IndyjBki grobo­
wiec". Mia May, E rn a  Morena, Konrad 
Veidt, Olaf FOnns — artyści pierwszo­
rzędni. I trzeba przyznać, że oo począt­
ku aż do końca zdumiewa naB insceniza­
cja filmu przez Joe May'a. Pierwszego 
dnia obraz te n  wywołał niebywałe zain­
teresowanie. Role wszystkich bez wyjąt­
ku wykonawców są efektowne, obfitujące

B .  K a b u s  i A .  D ą b r o w s k i
C z ę s to c h o w a  ll A le ja  4 2 .

Reprezentacja Fabryki Porcelany i Wyrobów Ceramicznych 
w Ćmielowie S p ó łk a  A k cy jn a

P o r c e la n a :  Stołow a, Apteczna i Elektrotechniczna.
C eg ła  O gn io trara ła i Normalna, (Ramzajka) i Fasonowa. 

Do wielkich pieców o sile  1 8 0 0  s to p n i .

w silne napięcia dramatyczne. Obraz ten 
zapewne njrzy cała Częstęstchowa, gdyż 
A  zupełności na to zasługuje.

K in o -ta a tr  lfP a r y a k i(C demon­
struje w dalszym ciągu nadzwyczaj inte­
resujący dramat w 7 miu aktach według 
romansu Heleny Nagrodzkiej p. t. „Roz­
droże namiętności*. Na uwagę w obrazie 
tym zasługuje znakomita gra artyBtów z 
polską artystką Mia Mary na czele. Nie­
bywała wystawa, cudne stroje narodowe. 
Obraz ten ściąga codziennie liczną pu­
bliczność, która z zaciekawieniem śledzi 
bieg akcji.

D ziś  p o  r a z  o s ta tn i  kino .N o ­
wy" demonstruje nadzwyczaj interesujący 
obraz .U nus samotny bohater*. W roli 
głównej znakomity artysta Harry Peel.

D zió i ju tr o  tylko kino .Legun* 
demonstruje drugą serję nadzwyczaj sen­
sacyjnego obrazu p. t. .Ucieczka T y g ry ­
sa". Film ten oglądać mogą tylko ludzie 
o silnych nerwach.

Ś w iętokradztw o.
W k o ś c ie le  p arafja ln ym  w  W ie lu n iu  

n lew y k ry c i d o ty ch o za s  z ło c z y ń c y  d o k o n a li 
k r a d z ie ż y  rzeczy  k o ś c ie ln y c h . S tra ty  zn a ­
czn e . Z a w ia d o m io n e  w ła d ze  p o licy jn e  
w sz c z ę ły  e n e r g ic z n e  ś le d z tw o , lecz  d o ­
ty c h c z a s  n ik o g o  n ie  a r e sz to w a n o .

Olbrzymie pożary
w  o k o lic y  C z ę s to c h o w y .
Pierwsza tegoroczna burza połączona 

% piorunami, która przeszła nad okolicą 
Częstochowy wyrządziła olbrzymie s tra ­
ty. W kilku wioskach, pomiędzy Wielu­
niem a Wieruszowem, wszczęły się po­
żary od pioruna Podczas pożaru w oko­
licach Czarnożył zginął w płomieniach

XI ZAPOWIEDZ!!
Nie k u p u j  p r z e d t e m

dopóki się  nie 
przekonasz, że

n a j t a n i e j  i na j l e p i e j
nabyć m ożesz  
konfekcje dam­
ską i m ę s k ą

—  w firm ie ■ ^

H. SIELCERI S-ka
1 A le ja  N r.  i i  — T e le fo n  1 4 9 .
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Michał Klima. W e wsi pod W ieraszowem 
spłonęło dwadfieśeia  kilka zabudowań. 
Poszkodowani obliczają s t ra ty  na k ilka­
dziesiąt miljonów mk. Wiele rodzin pozo­
stało bez d łcbu.

W padli... Z powodu zakazu w yw o­
zu a rtykułów  żywnościowych zagranicę, 
zwalono na rampach kolejowych w So­
snowcu o k i ło  40 wagrnów ziemniaków, 
któro porasta ją  i gniją.

W alka z  k o n io k ra d a m i.
Niewiadomi spraw cy, włamując się do 

stajni A ntoniego Cebuli, zam. we wsi 
Praszczyk., gm. Panki, usiłowali skraść 
konia. Jeden ze sprawców wyłamujący 
ścianę, spostrzeżony został przez nocują­
cego w stajni gospodarza, k tóry  spraw cę 
tego chciał przebić  widłami, lecz ten, 
zauważywszy ruch gospodarza, wysunął 
się przez okienko w stajni i wystrzelił z 
rew o lw eru , zabijając zoajdująoą się tam 
klacz, wartości nok. 40 ty?., następnie 
s trzelając  do przebudzonych domowników, 
zbiegli na furmance w s tronę  granicy G. 
SląBka. Dochodzenie prowadzi się.

P o b ic i* . W ładysław i P io tr  Dymki, 
zam. we wsi Zawada, gm. Wancerzów, 
pobili dotkliwie Romana W łodarskiego, 
zam. w tejże wsi i gminie, p rzep row a­
dzone dochodzenie przestano do S ą d u  
Pokoju 3 okr. w Częstochowie.

P r z y w ła s z c z e n ie .  Włodzimierz 
Binkowski, zam. przy ul. Sw. Barbary 
nr. 15, zameldował w komisarjacie poli­
cji paó«tw., że Konstanty Stocki, bez 
stałego miejsca zam ieszkania, p rzyw ła­
szczył sobie jego kożucb, wartcści mk. 
4 tysiące

K ra d z ież  n o g i. Abram K achbarJ ,  
idia, w Kłobucka sk rad ł  Klwerskiemu, 
adm inis tra torow i m ają tku  Zagórze, g m i­
ny Kamyk, jedną nogę żelazną od ławki, 
wartości mk. 2 tys

K r a d z ie ż e  i a r e s z to w a n ia .  
Niewiadomi sp raw ry  skrad li  Józefie P a -  
welskiej, zam. pr?y ul. W eto łe j nr. 8 , z  
niezamkniętej komórki za pomocą u k rę ­
cenia kłódki 5 kur, w artoś .i  mk, lOOOu,

Pawłowi Marjanowi, zam we wsi i 
gminie Grabówka, skradziono w Częste- 
dfcowie na St. Rynku przez S . Lubczyń­
skiego, zam. we wat W yczerpy z kiesze­
ni mk. 2 tys.

Aresztowano na st. Częstochowa Jana 
Stępnia z Podlasi*, który sk rad ł  na tejże 
stacji pasażerowi Józefowi Zajfertowi w& 
iizkę z garderobą , wartości mk. 30 tys.

Ignacemu C hadrjanon i,  zam. przy ul. 
Krakowskiej Nr. 74, niewiadomi sprawcy 
skiadli ze stajni za pomocą wyjęcia drzwf, 
konia wartości mk. 12 tys.

Antoni Milczarek, zam. przy ulicy S t ra  
domskiej nr. 6, skradł B arbarze  Ś w ią t ­
kowskiej, zam. p r iż  ulicy Mickiewicza 
Nr. Nr. l i  łóżko żt Is tne w*rtości mk. 
2 tys.

b y  k r y c ie  k r a d z ie ż y . Kradzież 
z zamkniętego mieszkania T auby  Men- 
delson, została wykryta. Sprawcy kra­
dzieży tej zostali ujęci przez funkcjona- 
r ju s ió w  policji państw . 2 komisarjatu i 
przesłani w raz  z dochodzeniem do sę 
dziego śledczego 2 rewiru.

-  E m isa r ju sz *  k o m u n is ty ­
c z n i. C e n tra la  propagandy komunisty* 
cznej w W arszawie przysłała do Lwowa 
kilku nowych emisarjuszów. Policja a r e ­
sztow ała  jednego z nich niejakiego Stani 
Bławskiego z W arszawy znanego z tego 
iż podczas s t ra jk u  kolejowego w marcu 
1.921 r. puścił t, zw. dziką lokomotywę, 
w sku tek  interwencji PPS. został wówczas 
wypuszczony.

S P R A W O Z D A N I E  
z d z i a ł a l n o ś c i  S e k c j i  K o lo n j i  L e t -  
n i c h  p r z y  S e k c j i  H y g i e n i c z n o  L e ­
k a r s k i e j  P .  A. K. P .  D w  C z ę s t o ­
c h o w i e  z a  o k r e s  o d  17-4  2 2  r. d o  

18 s -2 2  r.
W p ł y w y :
M a g is tr a t  m. C zęstoch ow y (1 rata) rak.

300 .000—Tow . „La C z e n s to c h o v ie n n c ' marek
100.0 0 0 —M otto M eillassoux et C aulliez 100.000 
T ow . P eltzer  e t  P lis 100 000— H uta B. H antke
50.000— B ank H an d low y  w W a rsza w ie  30.000. 
Tow. A kc. Stradom  30.000. — B ank Związków  
Ziem ian 30-000.—  Częet. F abr. P ap ierów  Kolor. 
1 T apet 10.000— Częst. F abryka K apeluszy mk.
10 .000—Częst. F abryka Kleju i Ż ela tyn y  10.000. 
— C zęst, Fabr. O d.ew . „M etalurgja" 10.000. — 
B a r k  K red ytow y  w W arszaw ie 10.000. -  Z iem ­
ski Burk K red jto w y  10.000.— P o lsk i B ank Ko­
m ercyjn y  10 0 0 0 -  T ow arzystw o  „Orbis" 10.000 
Tow. A kc. Zakładów  C hem icznych lO.OCo— F a ­

bryka P ap ieru  1 M łyny 10.000. — P rzędzalnia  
Ju ty  „W arta“ 10.000 — W. B rass i B ynow ie  
10.000 -  St. B H elm an 10.000. — L udw ik H. 
H elm an  10,000— P ó łn o c n e  T ow  T ran sp orto ­
w e 10.000— B row ar K. S zw ed e 20.000 — Huta 
..P a u lin a"  F a b ry k a  Szk lą  20.000 — Tow, A kc. 
W, A. Ł ap szyn  15.000— Dom E kspedycyjny  „Glo 
bus'* 15.000.—B oroń i Z abłock i 5.000 — J ó z e f  
Im lch  5 .00o— I. H elm an i S -k a  5.000—Edmund 
K law e 3 000— Tow E ksp . W sch ód  3 ,0 0 0 — W. 
K ukliński 2.000— F abryka L ikierów  2 000 — P. 
W o jc iech o w sk a  2 000— K w esta  u liczn a  i w l o ­
kalach  kop . 10 m k 160,801.— P- P a sto ro w a  W o 
ja k  (z k w esty ) 500o— K w esta n a  O statnim  Gro­
szu  21.005— K w esta n a  R akow ie 38.C01 — Z e­
b ran e  przęz R edakcję „G ońca" 50,500—D ochód  
z koncertu  w P ark u  88.300— Z ebrane przez p. 
dyrektora K am iń sk iego  10.145 — P rzek azan e  
przez poprzedni K om itet K ol. Letn. 237.299 — 
Pan P iotrow ski 5.000 — Stow . Spoż. ..Jedność"  
25.000. Ogółem mk 1.628.051 i 10 kop.

W y d a t k i :
Znaczki mk. 5.400—Szpilki 1,600 - O rk iestra  

10 0 0 0 —P o d a tek  m ag istr . 2 000 —  S łu żb a  1000. 
Razem  20,000.

C zysty  dochód  mk. 1.608.051 1 10 kop.
D a r y  w  n a t u r z e :

H uta  „B lachow nia" 34 k g . naczyń  em aljo- 
w an ych . F abr Juty  , G naszyn  25 s ie n n ik ó w -  
T ow . A kc. Ł. J. B orkow ski w a g a  5 pudow a  
C zęst. Fabr. Wy r ob ów Celluloid. 10 tuzinów  
g r z e b ie n i—  S ew eryn  L andau 6  tuzinów  g r -e -  
b en i— Tow . A kc. W, A. Ł apszyn  2 paki z a ­
pałek— Jerzy ę h o le w ic k i - 6  mtr. na ręczn ik i—  
Tow. A kc. , ,isn o s k o ff  & Co."— 10 szt, naczyń  
żela zo y ch  W ładysław  W eber— 10 ‘ paczek c u ­
k ierków — H. U eh n a st 3 mtr. p łótna  na ręcz­
niki.

S ek c ja  K olon ji L etn ich  p o czu w a  s ię  do 0 - 
bow lązku z ło ż e n ia  g o r ą c e g o  podziękow ania  
w szystk im  o fiarod aw com , zarów no im iennym  
ja k  i b ez im ien n y m  za ok azaną o fia rn o ść , dzię  
ni której można" było w y s ła ć  dotychczas 100 
dzieci do k o lo n ii w Zagórzu.

S ek c ja  sk ład a  ró w n ież  serdeczne pod zięk o­
w an ie  W P P . S ta r o śc ie  K iihnow i, p rezy d en to ­
wi dr, J. M arczew skiem u. InspeK torow i Z arzą­
du la só w  pań st. I. S o b ertin ow i, A d m in istra to ­
row i dóbr Z agórze L K iw ersk lem u, re feren to ­
w i rolnem u O lszyńskiem u, za  p om oc o k azan ą  
przy org a n iza cji ko lon ji, p an u  pułk. N o w a k o ­
w i za  u ży czen ie  o rk iestry  w ojskow ej oraz k o ­
ni dla przew ozu dzieci, pp. Z. O rłow skiem u i 
R ylsk iem u za ud zie len ie  środk ów  tra n sp o rto ­
w ych .

K om itet.

W szkole Żeńskiej 7-io kl.
P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j

Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego
Panny Ma rji GO

e g z a m in y  w s tę p n e  o d b ęd ą  s ię  
dnia 8 , 9  i 10 c z e r w c a  r . b.

Ważne dla młynarzy.
Zarząd Stowarzyszenia „Radomsko- 

wskl Młynarz Polski'* w Radomsku po­
daje do wiadomości PP. młynarzy, Iż 
z dniem 1 Hoca b. r., w myśl uchwały 
Ogólnego Zebrania członków z dnia 
21-V., dotychczasowa spółka spółdziel­
cza, opierająca się na kapitale zmien­
nym, przemtanowuje się na Spółkę z 
ograniczoną odpowiedzialnością, z ka­
pitałem Mk. 4.000.000, z siedzibą w C zę­
stochowie i filją w Radomsku.

W obec powyższego upraszamy PP. 
młynarzy tak dotycr.cz sowych człon­
ków, jak i nowo przybywających, do 
przyjęcia udziału w tej placówce chrześ 
cijańskiej, prosząc o zapisanie się na 
listę deklarujących udziały u p. Proko­
pa w Częstochowie (Magistrat) do dnia 
15 czerwca b. r., w którym to terminie 
lista zapisów zostanie zamknięta.

i ć a r z ą d :  (— ) R . N i e r u b l f s z e w s k i  
(—-) E .  P a t r z y k .

O g ł o s z e n i e .
Ns zasadzie zatwierdzonego re sk ry p tem  M inisterjom  S p r a w  W ewnętrznych 

z dnia 21 kw ietnia  br. Nr. S. Z 872 s t t t a t n  podatku od węgla kam .,  koksu, węgla 
bron. i brykietów węglowyoh W ydział Powiatowy Sejmiku Częstochowskiego p rzy ­
stąp ił  do w ym iaru  i ściągania wymienionego podatku.

W  rejonie staoji odbiórczej Częstochowa do poboru podatku od płatników 
zamieszkujących w granicach powiatu na rzecz Sejmiku Częstochowskiego upow aż­
niony je s t  M ag is tra t  m. Częstochowy.

Za wszelkie pobrane z tego  ty tu łu  kw oty  płatnikom będą doręczane kwity 
firmowe Wydziałn Pow. koloru żółtego.

Zaznacza się przytem . źe w razie  odmowy zapłacenia podatku takowy śoią- 
g an y jb ęd z ie  w drodze administracyjnej.  O d b io rcy  świadom ie ukryw ający  lub poda­
jący  świadomie fałszywe dane  będą pociągani do odpowiedzialności z mocy art, 13# 
kodek. ka rn .

O powyższem podaje się do wiadomości.

P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  S t a r o s t w a  
K. K i ih  n.

Dom Handlowy B ro n is ła w  P r zy b y lsk i
W a r s z a w a ,  W i l c z a  te 5 6 . — T e l e f o n y  N* N* 1 1 7 - 0 0  i 171— 6 7

Adres 'te legr „Przybron“
=  p o I e  c a

R Y Ż  wagonowo i na worki 
S zm a lec  am eryk ań sk i Swift czyt

t wagonowo i na skrzynki lub beczki.
BaaeHMOW S S H S H B H S H i

CIEKAWA NOW INA

d la  k u p u j ą c y c h
Niniejszem podaje do wiadomości 

Sz. Klijenteli m. Częstochowy i okoli­
cy iż z dniem 15 Maja b. r. sklep mój 
przeniesiony został na f r o n t  t e g o ż  
dom u, K o śc iu sz k i I9a , a celem 
zyskania szerszej klijenteli, na przeciąg 
c a łe g o  m ie s ią c a  od  I5-V do  
I5-VI, obniżyłem ceny na wszystkie 
towary, pomimo podrożenia takowych 
od 10 d o  15 p r o c e n t .

Wszelkie towary letnie etaminy, ba 
tysty, muslin de lani, wełny, jedwabie, 
korty i kołdry posiadam w dużym 1 ła­
dnym wyborze.

Z poważaniem ,
J. R Z Ą S I N S K I .

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

K o ś c i u s z k i  te 1, m i e s z k a n i a  3 . 
Na mocy upoważnienia Ministerjurn Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk 1 inne po­

miarowe roboty.

Na s e z o n  letn i II.
n ad szed ł św ieży  transp ort o b u w ia  m ęsk iego , 

d a m sk iego  i d z iec in n eg o

N a jn o w sz e  fa so n y !!!
W ielki w ybór prunelek  p łó c ien n y ch , b ia łych , 
sz a r y ch , ja k  również lakierków  zam szow ych  i 

i g im zo w y ch  w różn ych  kolorach . 
P osiadam  także duży w y b ó r  sa n d a łó w .

U w a ż a j c i e  n a  a d r e s !

A- Sztybelman
I A le ja  JMi IO.

U w a g a :  W szelk ie  o  sta lu n k i w yk onyw am  w 
p rzec ią g u  jed n ej doby.

C h r ze śc ija ń sk a  (Fabryka  
M ydła

Za 6 5 0 0 «
ubrania S f .

z dob rego  kortu

Za 2.000 Mk-
n a  c a łą  dam ską

s u k n i ą
m ożn a  n a b y ć  w znanej firm ie

i. Dawidowicz* S—
i Aleja f .  Tet. 74.

T am że n a b y ć  m ożna korty , b ostony , 
sz e w io ty , w ełn iane i b a w ełn ia n e  m ater- 
ja ły  oraz p łótna. N ie  w ierzc ie  reklam om , 

lecz przyjdźcie 1 p rzek on ajc ie  się. 
S p rzed a ż  h u rto w a  1 deta liczn a .

Di* m ed E. P e try k a !
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przy  mujo o d  godz . 5-ej do 8 -e j  
w sobo ty  od  3 —5  po  poł. 

ul. Gen. D ą b ro w s k ie g o  6, | sze piętro

D ok tór m ed .

Helena Ettinger-Kawaeff
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o w e .

P rzyjm uje co d z ien n ie  od godz. 3 —  6 po poł 
1-a A le ja  Nr. 1J, lew a o ficy n a  II piętro.

Na sezon letnil|
poleca

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
pod firm ą

Kornherg j Szumacher 1
p r z y  ul.  P a n n y  H l a r f i  JM# II,
( A le j a  1) w  p o d w ó r z u  p a r t e r ,  

v i s  a  v i s  b r a m y .
Etaminy deseń. podw. szer.

od mk. 2500 metr. 
Kretony „ „ 575 „
zefiry koszulowe „ 450 „
Batysty „ „ 650 •„

oraz wielki wybór wełen, bosto­
nów, satyn i płótna widzewskie 

i żyrardowskie 
po c e n a c h  fa b r y c z n y c h !

L e k a r z  .d e n ty s ta  m  A  M  —u  j - ,  „ _
M ichał G r e j n i e c  ■ ■ D O B O S Z

ul. P a n n y  Marjl'(I Aleja) W io .
PrsyjmujeS codziennie od 9-ej rano do 1 po poi w  C z ę s to c h o w ie

, od 2 - 7  w lecz . T elefon 250 u U c a  W a r M a w g k a  p g  5 7 .

poleca najlepsze mydło zawierające od

63°|. do 66°|0 t łu s z c z u1

1
a

F arby  m a l a r s k i e  j
|  lakiery, pędzle i pokost sprze- |  

daje najtaniej *

|  J. f l a s z e r }
I  1 Aleja nr. 9 w p o d w ó rzu  |

Tanio!

Dr. Józef Kluczewski
w y je c h a ł

n* kilka ty g o d n i d o . K ryn icy .

D n n ć k w  * a p e la cje  p isze ul. Kor- 
*  ■ d eck ieg o  N r. 10 m iesz , 22.

Tanio! L©łnii2 mies.ZKan!0. do wynajęcia sta-

N a n a d ch od zący  sezo n  w io se n n y  i letn i
p r z e r a b ia  k a p e lu sz e

f i lc o w e  i s ło m k o w e, d am sk ie  i m ęsk ie  na naj 
now sze  fa so n y

firm a  c h r z e ś c ija ń s k a
K o « c iu « z k i  S3, m i c u k  II.

   c ja  K am ińsk K ocierzow y A n ­
n a  S terczyń sk a . o a d z ie ln e  pokoje, ponsjonat i 
p o k o je jł_ k u ch n n ^ J V m d o n ra ść  na m iejscu .

u o s p o u y m  do sa m o tn eg o . W ia 
doraość 11 A leja 24 J ó zef S zym ańsk i, 
f f ł d a m s k i e  do sp rzedan ia . W la- 
D U C I K I  d em o ść: Iii a leja  bu dk a z 
w o d ą  so d o w ą .



«. K nrjer Częstochowski* 28 Maj* 1822 M 120.

KINO-TEATR
„L  F . fi U M“

ul D ą b r o w s k i e g o  12.
Wejścia do krzesał 150 m k .

N a jw ię k s z y  C h rześc i jań sk i  M ag azy n

własna wytwórnia mebli

Em  Kindermana
w  C z ę s t o c h o w i e

ui. K i ś c i u M k i  A6 26 . T e l e f o n  M  34*.
Poleca po cenach zniżonych różne meble, k r e ­
densy, stoiy, krzesła, szafy, bieliźniarki, łóżka, 
szafeczki, otomany, garnitury salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, i reparacja wózków

Program od czwartku 25 do poniedziałku 29 maja włącznie.

U C I E C Z K A  T Y G R Y S A   i-
UWAGA!! Przy zdjęciach do tego filmu zginęło bohaterską śmiercią sześciu dzielnych artystów wobec czego

oglądać mogą tylko ludzie o sinych nerwach.
■Hn'iiisiiwsMSSft'irarswTg issm ssm bsst— sw— s — — wir iisssirw iiiW B S S M M S S M W W M sw ssssM a w sM W i

film ten

Pracownia Gorsetów

J ó z e f at t

99
MAGAZYN BLAWATNY

„ B Ł A W A T
l-a  A leja  14 (dom p. Frankego)

Bogato zaopatrzony w wyroby wełniane, bawełniane i jedwabie. 
Firanki i dywany, materjały męskie, towary letnie w wielkim 
N ow ości sezonowe! — wyborze. — U słu g a  uprzejma! 

Hurt! — C eny f a b r y c z n i  — D e ta l!

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną klijentełę, że z dniem 
fi-go Maja r. b. utworzyłem pierwszorzędny

h a n d e l  w i n  i w ó d e k
oraz towarów kolonjalnych i delikatesów,

Z szacunkiem

E. Z A W ISZ A  i S.̂ A
A l e j a  III Ni 4 9 .

ilbcla Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów hyglenieznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. 1’rzyjmuje obstalun- 
ki z własnych i powierzonych mat-rjałów, i ó w -  

nteż reparacje, pranie 1 przofas .nowywanle, 
Ceny zniżone.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić W, P. 
iż przyjmuje zamówienia na

O R K I E S T R Ę
smyczkową, doskonale zgraną, z najlepszych muzy­
ków (chrześcijan), pcd bat. znakomitego skrzypka.
O rk ies tra  smyczkowa z połączeniem instru­
mentów dętych, nadaję się również dosko­

nale na majówki ltp.
R eper tuar  z najnowszych tańców. Warunki 

przystępne.
Adres: F. B e lo f ,  ui. Pomologiczna 4, 

bliższych informacji udzieli administracja 
„Kurjera C z ę s t“.

Jan Dźwigalski
M A G A Z Y N  O B U W I A  

l l - g a  A le ja  JV2 2 8 .
Poleca na sezon obecny wykwint­
ne obuwie podług najnowszych 

fasonów ceny umiarkowane.

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1 , obok S*ow. Rolniczego.
poleca towary bławatne. konfekcyjne z fabryki 
„Częstockowiauka“ po renach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

F ab ryk a  papy d a ch o w ej
M .  B E M A  w Częstochowie

O ls z t y ń s k a  JV° I.
( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w e s t a m i )

poleca w najlepszym gatunau  po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t o .

OGŁOSZENIE.
Na podstawie rozkazu Min. Spr. Wojsk, wydanego w porozumieniu z 

Min Pracy i Opieki Spci., zgodnie z Ustawą z dn. 18 marca 1921 r. o zaopa­
trzeniu inwalidów wojskowych i ich rodzin craz o zaopatrzeniu rodzin po pole­
głych i zmarłych, których śm erć znaiduje się w związku przyczynowym ze służ­
bą wojskową vDz. Ust. 32—21 poz. 195.), zostały przekazane Wydziałowi Pra­
cy i Op. Społ. Urzędu Wojewódzki* go w Lodzi agendy i instytucje opieki spo­
łecznej nad inwalidami, które dotychczas znajdowały się pod zarządem władz 
wojskowych. Mianowicie zostały przekazane: Wydział Pośrednictwa Pracy i Wy 
dział Zrzeszeń pny  Okr. Eksp«zyiurze S O. nad inwalidami woj. w likwidacji
w Łódzi, oraz Zakłady prze mysio wc-redukacyjne inw. woj. w Piotrkowie, war- ^  C Z E S T O G H O W S K E G O

Zawiadomienie .
do firmy

sztaty szkolenia inWel. woj. w Łodzi i ochronki dla dzieci inwal. woj. w Łodzi 
i Piotrkowie.

U w aga: Dla gospodyń!
NOW 0(1 RUCH O IMION A 

C h em iczn a  F ab ryk a  M ydła
„ S A L W A T O R "

p r z y  ul. S t r s Z a c k i e j  NI 4
obok łaźni kąpielowej, 

foleea nejlepsie i najtaniej po hurtowej 
cenie mydło N 1 zawierające 

o d  8 3  — 6 8  p r o c ,  t lu w zc z u -
/ W W W  “ V V V V V V ^

T A P E T Y  j
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie robcly m alar­
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e - o  £ 5 .

'vis a Vis stacji).

\
\
<
<

M ą k ę
p s z e n n ą  i ż y tn ią , 

o t r ę b y , o w ie s  e tc .
poleca po cenach konkurencyjnych
H andel p rod u k tów  m ą c i-  

n ych  i zb o ż o w y c h

B=ci Golnik
Częstochowa, ul. Kościuszki Ni 37.

T ele fon  4 8 2 .

Drut kolczasty
do o g r o d z e ń  i t . p . *

nabyć można w składzie starego 
żelaza i metali

H. Stobiecki i B. Kromołowski
ul. S p a d e k  Na 12, tu l .  2 0 2 .

l l -g a  A le ja  N r. 2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju e tam iny ,  ba tysty ,  sa tyny ,  je ­
dwabie, k re to n y ,  zefiry, p łó tn a  itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
Korzystajcie z okazji. — Ceny konkurencyjne, 

t y lk o  u
S I? . C z ę s to c h o w sk ie g o

w Il-ej Aleji Ni 25, telefon J4 486

O g ło sz e n ie .
Zarząd Gminy Żydowskiej w C zę­

stochowie podaje do wiadomości, że 
.budżet i rozkład na rok 1922 zostały 
ukończone. Osoby zainteresowane mo­
gą przejrzeć takowe codziennie w  kan- 
celarji Gminy (Nowy Rynek 14) w  go­
dzinach biurowych, w przeciągu 8  miu 
dni tj. od 28 Maja do 8  Czerwca r. b. 
włącznie, poczem zostaną wysłane (sto 
sownie do § 13 o gminach żyd.), od­
nośnym Władzom do zatwierdzenia.

Z arząd .

^ j t a M z e ź r ó d ł o

t o w a r ó w  kolonjalno spożywczych  
po cenach konkurencyjnych

poleca J, BRAUN
W a r s z a w s k a  6.

U w a g a :  Kryształ kg. Ó25 ink. 
kostka kg. 780 mk

W A Ż N E !
Dnia 5 czerwca 1922 r. o godz. 1 

po południu odbę zie się Walne Ze­
branie członków'Chrzęść. Zw. Zawo­
dowego Młynarzy z powiatu Często­
chowskiego, Będzińskiego, Nowo-Ra- 
domskiego, Olkuskiego i Włoszczow- 
skiego.

Zebranie odbędzie się w .Teatrze 
Ludowym" ul Krakowska 13.

Na zebranie winni stawić się iiczme 
i-Cl, którzy do Związku nie należą, ze­
branie to jest zebraniem pracowników 
młynarskich, a więc: i majstrów młynar 
sk ch, czeladzi i robotników młynar­
skich, wogóle pracowników przemysłu 
młynarskiego.

Baczność!
Chrześcijańskie Zw. Zawodowe 

urządzają 
dla swych członków dorosłych

K u r s y  D o k s z t a ł c a j ą c e
pod kierownictwem fachowego nauczy 

cielą.
Na kursach tych boda wykładana następu­

jące  przedmioty:
1) Nauka czytania i p isan ia  prawidłowego
2) Raehunkl (cztery działania i ułamki)
3) Historja Polski 
i)  Gieografja
5) Przyroda i
6) Odczyty i pogadanki naukowe:
Wykłady rozpoczną się 1 czerwca 1922 r. 
Zainteresowani niech się zgłaszają do Se

kretarjatu  Chrz. Związków Zawodowych, Kra­
kowska 24 od h rano do 12 w poł. i od 3 do 
8 wieczorem. Wpis mk. 200.

D o k t ó r
Romuald BroniatowsVi
o r d y n u j ,  p r z e z  l a t o  w  C ie c h o c in k u

Willa ,Andrzejówki“, nltca Dębowa, dom 
Kostarzewskibgo.

■SBMMMMHi^nHBBHl^MneaaBHSHSnHSnMU
f ^ Ó 2 V I C  _ita. ' . ra ty’ Hlatkl d ruc iane , tka ­ne i kręcone na ogrodzenia do 

parkanów, bufetów i  okien wyrabia W ładysław  
Sclldrowski. Rynek Wieluńkl 32, telefon 324.

D r S te fa n  P u ń sk i Z gub iono  K? pSSft■ wo Częstochowie na  im ię Walentemu Król.
ul. K i l iń s k ie g o  N& 4

cho roby  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje od 10-ej rano i od 3—7 p.p. 

w niedziele i święta od 8 — 11 rano.

D jag o o s ty czn o - leczn iczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

Częstochowa, Kościuszki JNt 1.
Telefon M  450.

F ra n c u s k a rodowita udziela 
konwersacji dla 

pań i panienek. Oferty proszę składać do Re- 
d akcji .K urjera .“
7  n a  ■ ! « ! « «  s a n  k ar tę  odroczenia wy- 
• • A j H  W I s J I l  daną przez Komisję po-
borową w Wieluniu Abramowi Warszawskie­
mu;_________________________________________
T n . s l t t j i n n  imi-t.-"* powołania wy- 
^ g u n i o i n o  daną przez Komisję po 
borowi^j^WieUniiiU^Wlai^
T M . a k i M M n  kartę tymczasowego 
4 , g U D I O l l O  zaświadczenia demoM- 
zacji *ydane precz 27 pp- w Częstochowie t a

Fedsktor 1 Wydawco Adun* kscirtrkew tk!- Odbito W Drukarni ,.UD ZIA ŁO W EJ*


